
dzono weń szereg bardzo charakterystycznych po­
staci, postaci znakomicie nakreślonych, że między 
postaciami temi przychodzi do konfliktów prawdz: 
wie dramatycznych.

Przy inscenizacyi r,Wielkiego Fryderyka“ teatr

To, co pozostało, stanowi jednav bardzo jeszcze 
obszerny epizod z życia Fryderyka Wielkiego w jego 
rezydencyi Saiis-souci pod Berlinem, pozwalający 
ocenić charakter tego satrapy i stosunek jego do 
poddanych, do urzędników, do Polski, pozwalający
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krakowski_ podkreślił i wydobył właśnie te sceniczne 
pierwiastki sztuki Nowaczyńskiego, skreślając ustę­
py opiec :e ważne dla szczegółowej charakterystyki 
osób i tła historycznego, ale stanowiące zbyteczny 
b.last Przy wystawianiu sztuki na scenie. Ofiarą 
ołów ’a reżysera padły d wie trzecie książki

ocenić jego zapatrywania na politykę i na etykę. 
Postać jego charakteryzuje też stosunek do bankiera 
Gockowskiego, zasłużonego wobec Prus, ale wów­
czas już nieużytecznego, kcórego też bez skrupułów 
i ujmije materyalnie i moralnie, odmawiając zezwo­
lenia dwóm oficerom g wardyi na poślubienie córek

. ikowskiego Doprowadza tern do zamachu samo­
bójczego jednej córki a samobójstwa narzeczonej 
drugiej.

■kcyę tę wpleciony jest cały szereg posta 
; i arak rynycz ych. Dużą np. rolę odgrywa w Sani1 

souci książę biskup warmiński Krasicki, okazując! 
się tam ulfcealojalnym dworakiem. Ówczesne damj 
ieh maniery i sposób myślen-a reprezentuje generc 
łowa Skórzewska._ Z pośród innych typów, symp 
tycznie przedstawia się „kiólhuzarówu, generał vo 
"ieten oraz generał-adjUtąnt cesarza, Bischofswe* 
der. Postacie ministrów pruskich Hertzbei a Bił; 
marcka, dal ;j adjutanta p ?ybocznego Rohdicha ora 
szambelana i lektora Luchneziniego, zręcznego dw" 
raka, nakreślone są z życiem i wyrazistością.

Wystawienie „Wielkiego F'yderyka“ !tano^' 
prawdziwą chlubę rezyseryi i dyrekcyi teatru kr 

owskiego. Wykonanie zaś r>li tytułowej przez'dj 
rektora Solskiego zadecydowi ) o powodzer i sztuk

Najnowsza ta kreteya p. Solskiego jest arcydz 
łem sztuk: aktorskiej i w galeryi typów, stwórz 
nych przez tego niepospolitego 'y^tę, zajmuje bu 
daj czy nie naczelne miejsce. Pomijając św.etr 
nadzwyczaj staranną i w e rrą  charakteryzacja w cza 
dyr. Solski zawsze celuje, dał on postać drgająf 
życiem i prawdą. «yraz tw rzy, każdy ruch. każe 
giest, ton mowy -  wszystko ułożyło się na . >stJ 
wprost porywającą. Mamy przed sobą żywego Fryc? 
satrapę, tyrana w najgorszym tego słowa znaczeni' 
okrutnika bez serca, człt wieka zdolnego do fałszu* 
stwa i gwałtów, tain gdzie na ■'et pozorami słuszni 
ści do celu dojść nie można,_ Wszystkie moment? 
ważne dla charakterystyki tej niepospolitej bądź c> 
badź postaci, podkreślił dyr. Solski w sposób zi 
komity, bez cienia szarży.

Bardzo wysoko stanął p. Siemaszko, jako wy 
konawca roli generała Zicthena. DaA postać szlacł 
tnego huzara, obcego intrygom i niskim instynk-- ^  
i oburzającego się nimi szczerze. Dramatyczne mo 
nenty roli wyzyskał p. Siemaszki, bardzo udatnl 
i'akze p. Sobiesław, jako ks"iżę biskup warmiński 
Rrasick wywiązał się z trudnego zadania bez za­
rzutu. Był .ystyngowany, wytworu, i tą wytwór 
nością odbijał ot szorst1 ego Fryderyka, byt lojalnie 
uniż cny wobec cesarza, zgodnie z uteneyami autor? 
i zgodnie z prawdą historyczną. Rola generałowe! 
Skórzewskiej nic dała p , Wysockiej dużego pola do
pep isu , jalrn min. ep izodyczna B ardzo nuipm i, lyn -
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